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tnłeJsce 50 kop.; reklamy po tekścIe 15 koP.i nekrologja 20 kop. 
Ogłoszenia zwyczajne 10 kop.. Za odnoszenIe do domów 10 koP. mlesłłcznIo. 
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Ostatnie;' wiadomości. a więc Japonja mogłaby rozpoczą6 z Chi. 
nami wojn~ w warunkach dla siebie naj­
korzyslni(ljszych. Jak się zdaje, Japonja· 

jedną drog(l nlioą Cesarza Wilhelma, oczero 
powiadamia odpowiednia tabIiea. 

. Wielka Kwalera GłÓ_na. 
9 marca. - Urzędowo ... 

Z 'terenu zachodniego. 
Na wytynie . Lorette wojska na­

sze odebrały francuzom dalsze dwa 
rowy, wzięto przytem do niewoli 6 
oficerów ł 250 żołnierzy a także zdo­
byto dwa karabiny maszynowe 1 dwie 
mniejsze armaty. 

W Szampanji i pod Sonain wal­
ki jesz?ze nie dały rezultatu. 

Nap6łnocny wschód od Mesnfi 
ogniem naszym przeszk()dzi1i~my w 
ataku nieptzyjacielo\Vi gotowemu do 

lełnoścl odmoznoścl rozwinięcia, raz . 
z dużymi to znów z nieznacznymi 
. ~iłami. W ten sposób i wczoraj od­
parto z wielkimi stratami dla nie­
przyjaciela w wielu· miejscachzażar-:. 
te' ataki rosjan, które dochodziły aż 
do naszych~· oszańcowań. W walce 
tej wzlCilto do niewoli dalsze 600 jeń­
ców. 

Panująca znów od kilku ostat­
nich dni w Karpatach niekorzystna 
pogoda~ wymagała od walczących na 
tym fronąe korpusów armji nadzwy-
czajnych zdolności. . 

'to uczyni dla tego, aby przesl!;kodzić ewen­
tualnemu ujęciu siE} za Chinami którego. 
-kolwiek mocarstwa. Ponieważ obecnie 
wszystkie moearetwazajęte Sil całkowicie 
wojną, przeto w· rachubE} wchodzić tu mo­
śe lJlko Ameryka. Europa zdolna będzie 

. tylko do nie nie znacz~cych protestów pla-
tOlBio::mych. . 

. Prawd" jest, że Stany Zjednoczone 
me krępowane Sil nicaem, atoli ich siła 
militarna nie jest zbyt wielkIl. Siła zbroj­
na. armji wynosi 100 tysięcy l udzi. milicji 
150 tysięcy i nadzieja polega tylko na 
tem, ze z milicji rezerwowej moina b~dzie 
utworzyć silnIl . armję ochotników. 
. Czy atoli zgłosi się potrzebna ilość 
ochotników, aby wzillć udział w wojnie lila .. 
morskiej, jest pytaniem, na które dziś jesz­
cze stanowczo odpowiedzieć nie można. 
Nie ulega również wl}Łpliwości. że wy­
kształcenie . wojskowe i kierownictwo 11-
~rudnione zos'tanieł>rakiemdotkliwym ofi-

2000 .,oz6_ zdobytych' podczas zimo­
_ych _alk na lIazurach. 

Jak si(l dowiadnje czasopismo fachowa 
.. HolzweUI< odtransportowano dotychozas ze 
zdDbyczy walk zimowyoh na Mazurach blisko 
2000 ró~nego rodzajn wozóW. Wartość 1ldo • 
byty ch wozów wojennyoh oceniono na kilka 
miljon6w marek, i wi~kszą cz~ść z nicb 
można wyprowadzić na widoWDj~ wojenną 
przewa'znie na wschodnią. Chodzi głównie 
o wozy !II taboru i doamunioji dla artylerjl, 
które są zhudowane z drzewa dębowego i je­
sionuwego. Wozy te Sil W większej części 
bardzo dobue zbudowane. Koła IIfobione prse· 
wałnje II pi~-ciooalowego drzewa. 

O ile powózki teokasą się uSzkodza­
nami, naprawią je w warsztatach reparacyj. 
nycb, w wif,lkszośoi jednak wypadków zacbod3i 
tyl.kO potrzeba poprawienia ~rycb.~ . 

Ilapady bandyCkie .....ćz,stochowie. 

. wtargnięcia. . .. 'W stałym Kontakcie z nieprzYE 
jacielem walczyły wojska nasze czę­
sto dzień i noc, niejednokrotnie będąc 
zmuszonymi, podczas rostrego zimna 
ł wysokiego śniegu wykonywać ata­
ki albo stawić czoło w obronie ata­
kUJącemu częstokroć silniejszemu nie­
przyjacielowi. Samozaparciu się na­
szych dzielnych wojsk, jak i katde­
mu z osobna, . który w tych walkach 
brał udział, należy się .nieograniczona 
pochwała. 

. cerów i podoficeróW'~ -
Pod względem marynarki Błany Zjed­

noczone zabezpieczone są, lepiej. Posiadają 
one: 10 dreadnoughtów,· 13 nowych i 6 
starszych okr~tów linjowych, U krl\zowni­
ków opancerzonych. 11 krążowników o­
uronnych, około· 60 antytorpedowców i U 
łodzie podwodne. 

(o) Dnia 16 stycznia r. b. w Konopis­
kar,h pod . CJE}stochową . olterech bandytów. 
ulIbrojQnYQh w u!)wa .brauningi, Ił twarzami 
zakrytemi chustkami, napadli ns Józefa Fuch­
sa w jego włssuym domu. Bandyci obszu­
kali mieszkanie i zrabowali podfel • 300 
rublami w papieraoh, 1200 marek niemiec­
kich i około 50 rb.· honami. 

} 

. W . Wogezach utrudniają walki 
mgły i śniegi. 

- Walki na JJachód od Muenster 
i na połnoc od Sounheimjeszcze 
trwają· 

Zterenuws~hodniego: 
Na południe od Augustowa od­

parliśmy lałąki rosyjskie, z wielkiemł 
dla nieprzyjaciela stratami. 

Na .. p6łnocny wschód ód Lomty,­
po nieudanym napadzie pozostawił 
przeciwnik w rękach naszych 800 
żołnierzy. 

Na pc)łnocny wschód od 08tr~ 
łęki rozpóczął siCil bój, którydotych­
czas nie doprowadził do rezultatu. 
W ogniu walk, mających -dlą.nasko­
rzystily przebieg, na północny za­
chód i wschód od Przasnysza, wzię­
liśmy 3000 iołnierzy do niewoli. § 

Rosyjskie ataki na północ od 
Rawy i na północny zachód od No­
wego Miasta były bezskuteczne. Tu­
taj wzięto -do niewoli 1750rosj1!n. 

Naeulne DO'!t'ództwo Wojskowe. 

U~zędowy komunikat 
ausJrjacld. 

. WIEDEŃ,· 9 marca. Na północ 
od Wisły trwała i przez wczoraj o·· 
~ywiona walka armatnia. 

:.Na południe' od Lopuszna lO­

sy;s~i~atakł odparto -z łatWością. 
. _;~!ak wykonany w okolicy Gor .. 
Ji~Y~#zyniósłnam dalszych jeńców .. 
Zdobytecl>ozycle wszędzie· żatrzyma­
liśmy,pn1nimo wleJókro~nychprób 
nieprzyjaCiela w celu odebrania ich •. 

, UstaWic~nie.powtarzająsięataki· 
nieprzyjacielskii! -na··fronde· Karpae­
!tim, które wt6g.~ykonywuje WZg-

Zastępca-szefa sztabu generalnego 
von Hofer 

feldmarszałek-lejtnant 

Amerlka l Jaoonia. 

Ta potęga amerykańska 11a morzu 
sprawiła zapewne, że Japonja mobilizuje 
swą marynarkę. o ezem świadcz, jawnie 
powołania pod broń marynarzy. 

Flota japońska składa się Z 6 dread· 
noughtów, 4: krążowników bojowych, 2 naj· 
nowszych naddreadnoughtów,. 4:. silnych 
krążowników opancerzonych, które lepsze 
są aniżeli amerykańskie starsze okręty li­
njowe, 9 starszych okrl}tów linjowych, 7 
starszych krążowników O-pancerzonych, 16 
krątowników obronnych. 62 anfytorpedow­
ców i 16 łodzi podwodnych. Pod wzglę­
dem materjału okrętowego istnieje nie· 
znaczna wyższość po stronie amerykań­
skiej, natomiast pod względem artyleryj .. 
skim mają Japończycy, skutkiem swych 
czterech krążowników bojowych, pewną 

W dniu 20 stycznia pomiędzy godz. 5 a 
6 wieczorem, oltereoh uzbrojonych bandytów 
wtargnęło w Kawodrzy Górndj, powiatu czę­
stochowskiego, do mieszkania.. włośoianina 
Ignacego Połaoika. Łupem bandytów stało 
si~ 37 rb. Bandyci posiadali broń paln" i 
przybyli JIl Częstoch()wy. 

W sobo.tę d. 30 stycznia o g. 6 i pół 
wie oz. w Brzezinach . Wielkich c~terej ban­
dyci, usb"ojeni w karabinki, blsuningi i sza­
ble, napadli na· robotnika Franciszka Be. 
bła W jego mieszkaniu i zrabowali mu 184 
rb. 55 kop. 

Dnia 12 11ltet,o pomiędzy 5 a 6 wie­
oJllorem Jan MastalerJ, zamieszkały na Sito­
wiźnie gminy Grab6wka w pcw. ollęstochow~ 
sklm, został napadnif,ltyprzez 4 bandytów 
nzbrojonych w brauningi i sztylety. Bandyci 
zrabowali Masztalerzowi 810 marek. Ten 
szereg napadów bandyckich zniewolił nie­
miecki zarząd oywilny w CZl2stochowie do 
wyznaclilenia po 800 marek wynagrodzenia za 
wyszuka.nie bandytów. 

Puseł Japoński w Pekinie oświadćzy1t przewagę. Torpedowców posiadajll obie 
że postu18ty jego rządu nie dotykają ca.. strony w równej liczbie. Zważyć atoli na­
łości państwa chińskiego. Japonja pragnie leży, lż w razie wmieszania się Ameryki 
tylko podnieść handel chiński i życje Chin do . wojny w Azji wschodniej tylko Japoń4 

ekonomiczne. Mimo tego zapewnienia. sto- czyey będą mvgli wyzyskać lodzie pod. 
Bunki zaostrzają się coraz bardziej. W Chi- wodne, co znam~y bardzo wiele. Jeżeli KrOnIka "olltnczna 
flach wrepotęiniei Japończyoy, świadomi więc Amerykanie posiadaill pewną prze- I' , • 
położenia, wysyłają na ląd stały w Azji wag«;j w marynarce, odniosą Japończycy 
żnaczne transporty wojsk. Niedawno temu tę korzyść. iź u:tywać będą bliskości swa- Walki pod Dapdanelami. 
Japończycy pod broń powołali siedeml'ooz- ich przystani, co stanowi ogromną prze.. Załoga okrętowa prsybyła 11 Marsylji 
ników, co oznacza 850 tysięcy ludzi, gdy wagQ. - zawiadamia: Jedenaście dnżvch parowców 
liczba wojsk w stanie pokojowym dochodzi W związku II ogromn, przewagą j~ . transportuje 20 tysiQcy żołnierzy. Towa­
tylkO: do 280 tysi.ęcy. Podesas wojny po- pońsklł na llłdzie wytlika z tego,co powie- rzyszy im siedem okr~t6w wojennych, cztery 
czyniono zapewne l1żupełnienia mlłeiyte, dziano, :te Japonja bez wielkiej obawy mo- angielskie i trzy francuskie i wiele torpe­
tak, iż armja japońska, gotowa do boju,łwy. że przystąpić do wykonania swoich p18~ do.woów. W sobotę, 6 b. m. rano przybyły 
nosi dziś zapewne przeszło miIjon ludzi. nów ambitnych w Chinacb. To, co po :ue. do MIłUy. Następnie skierują się na półwy­
Takiej potęgi nie wyprowadziła Japonja alizowaniu tych planów pozostanie jeszcze sep Gallipoli. Dalsze 20000 zołnierzy mają 
Ijweg() czasn przeciw Rosji. w Chinach z wpływów europejskich i pół.. być w pogotowiu do odjazdu w Toulonie. 

. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że nocno-amerykańskich, nie b~dzie zbyt zna- Grey, Dardanele a prasa rosyjska. 
Japonja gotowa jest ż~dania. swe- przepro. . (znem.· Czy plany .te Japonja będzia mo- Z Kopenhagi donoszą: Ostatnia mo-

. wadzić z eałlł stanowozosCilł, ozy zaś Chiny gła przeprowadzić bez walki, o tem zade- wa Greya, w której zaznaczył, że kwest ja 
będą w możnqści oprzeć się woli Japonji, . cydująwkrótce w Was!yngtonie. Dardaneli uregulowaną być może dopiero 
wątpić należy. Potęga militarna Chin nie przy zawieraniu pokoju, wywołała niezado-
jest zbyt wielką, __ gdya . reorganizacja sił' wolenie w wielkiej q;ęści prasy rosyjskiej. 
wojskowych jeszcze nie postąpiła .znacznie, • "'Ie· m· Rol'k.I"Ia. "Birt. Wied." piszą: Oświadczenia te mo-
przywm pamiętac należy, je reformatorami "" ł' Ił "Ił głyby wywrzeć wratenie, jakoby rząd an-
armil chińskiej· Sil. oficerowie i podofićero- gielski nie był poinformowany o postano= 
wie japońsoy; którzy- zapewne nmielr-Bobie . jUpu.ltczenie Tarno •• przez RosjaII. wieniu naszem, dotyczącem zajęcia Darda-
Bjednac-sympatje żołnierzy chińskich -j wo;- ); . Speojalny korespondent "Nowej Refor- neli i jakoby przypuszczał, źe zadowoHmy 
góle Jl~zyskać w Chinaoh przyjaci6L .- ;my· donosi, ·je Rosjanie opuścili juiTar- się zneutralizowaniem cieśniny Dardanels~ 

•... SI!~łb.roJna Chin może wYlloąi6 BOO.'nów i laj~li pozycje na sf!siednich stokaoh kiej, czyli formułą, na którą w ostatnim 
t~Slgey ~0ł!Jl.erzy,·w co nie wliclon~. ioł;:;'l~rskioh. W oelu upamiętldenia .swyoh tutaj I czasie wskazywano w kilku organach pra· 
nlerzy llzbro)onyehw sposób pllestal'llły, -lWalk. "esarsko~1liemieck.iG,ojska naBwałysy bałkańskiej. 



Zbliżony do rosyjskiego mi.':1isteriun; 
/.<lgranicznych NPetro~radzkll Kur)er 

wypytywał w kwestji tej wIelce wp~w~we .. 
go i poważnego dyplomatę. rosYlskie~o 
(czytaj: Sazonowa), który D?lał odpowIe: 
dzieć,co C:2stępuje: Kwest ja. Dard~nel1 

,ź przed wojną była przed1!llOtem kl~ka: 
rotnej wymiany myślI J:<?mlę~zy R?sJą.1 

jej sprzymierzeńcami. R~SJa ll1~dy n~e !a~ 
la się ze znaczeniem, jak~e posl~da Clesm­
na Dardanelska dla jej lnt~r~sow. tywot­
tlycb, a rząd angielski oznajmIł ~11~a~rot­
nie, że zumie doskonal~ dążema 1 lnte'" 
Jesy rosyjskie. Mamy WIęC pewne powo­
dy do przypuszczania! że I?rzy Gstatec.znem 
zlikwidowaniu. obecnej wOJnJ:" !1astąpl roz­
wiązanie kwestji Dardanelskte) za ~g.odą 
sprzymierzeńców naszyc~ W zDpe!nej Jed­
nomyślności z naszemi mteresaml fywot-
nemi. . 

Przyczyna dymisji Kl"upetiskiego. 

Z Rzymu donoszą do .;,yoss. Ztg: "', 
te dymisja Krupeńskiego ~1~ nastąpIła 
całkiem dobrowolnie, o czem sWladczą Jego 
kilkakrotne zapewnienia, te at do os~~dku 

ynił on wszystko, co tylko było w siła<:,h 
dzkich, ?oby pozysk~ć \y"łocby dla tróJ" 

porozumenia.- Ostatme jego· argumenty 
były następujące~ . . 

Grecja pójdzie z na~l, Buł~a~Ja bę­
dzie musiała pójść z namI. ZaJęae 1\on­
stantynopola wystawi całe wybrzeże ~u­
muńsko-bułgarskie .na nasz~ strza!Y dZia .. 
łowe. Kto nie będzle z namI, będz1e prze­
ciwko nam, kto nie uczestniczył w. walce,. 
nie otrzyma swego udziału ~ zdobyczr.~ 
Neutralna Bułgarja zrzecze SIę MacedonJI, 
neutralne Włochy mogą otrzymać w pre­
zencie południowy Tyrol i linję Isenzo. 
ale stracą na zawsze Trjest, który stanie 
się niebawem. niemieckim, lub słowiańskim 
i pozbawią się przyszłości"w Azji Mniej­
szeJ. Otwarcie Bosforu dostarczyłoby Wło­
chom zboża, Rosji materjału wojennego, a 
równocześnie przyczyniłoby się do szyb­
SZE'go pokonania Niemiec i Austro-W~ 

ier. . , 
Ponętne te argumenty rosyjskie· nie 

zdohly jednalde przekonać Włoch i pan 
l\rupeński musi ustąpić miejsca 21'ęczniej-
szemu dyplomacie. . 

Znaczenie ofenzp!Fl' '.aDollskle;. 

Sprawozdawca bazylejskiej .Natiónal 
Ztg. nazywa ciągłe ataki Francuzów na 
zachodniej widowni wojennej bitwami Iron­
towemi bez widoków powodzeni3,kt6re 
nie mogą wywrzeć bezpośredniego skutku 
na położenie strategiczne. Głębokie pa.. 
:ycje niemieckie we Francji północnej· . i 
Flandrji są dość silne, aby wytrzymać to 
.obmacywanie« frontu jeszcze. przez kilka ': 
miesięcy. 

We wszystkich oficjalnych biulety­
nach dowództwa francuskiego z ostatnich 
dwóch tygodni wyczytać można pomiędzy 
wierszami dowód, te wodzowie sami nie 

11) JOZEF KATERLA 

DRAMAT NIESCENłCZNY. 

ZAGOZDA 

- Po trzecie - tęsknota, której 
przedmiot nieustannie i nieuchwytnie u­
cieka w dal. . 

CZAROWIC 

- No, a jeszcze? 

ZAGOZDA 

_ _ - Wydaje mi się, ze reszta 'jest 
lUZ lepsza od nudy więzienia. Macchia­
v~lli utrzymywał, . że nuda go~sza jest, 
nl~ troska, niż nędza, niż rozpacz) . niż 
choroba, nawet niż śmierć. Lecz to 

ska przesada. Nuda więzienna mo­
że ayć skutecznie znieczulona przez cier­
pliwość i obojętność. Skupienie wewnę­
trzne i jalmajściślej logiczne rozważanie 
poza pancerzem cierpliwości i oboję­
tności wytworzyć może w przestrzeniach 
nudy wartości wyższego porządku. To. 
co nazywamy pospolicie nudą, powinniś-

'Y • :.!.eiii3tacŻ8Ć na przymiot duszy, nie­
znany ludziom. chodzącym na świecie w 
wolności .. 

CZAROWIC -

OAZ.ETA . ŁOnzKA .. 

wierzą już w optymistyczne przedstawianie 
własnych sukcesów cZE:ściowych i w ich 
wpływ na położenie og6lne. Raporty, vi 
których nieznaczne sukcesy lokalne, z r6w­
nocz&snem zamilczeniem stwierdzonycb 
faktów, przedstawione są bardzo efektow­
nie, mają raczej ożywić nadzieje narodu 
francuskiego, niż wyświetlić istotne poło­
żenie. Prędzej czy późl1iej ta sztucznie 
podtrzymywana iluzja prysnąć musi przed 
gołymi faktami. Ani napór frontowy Fran­
cuzów na zachodzie, ani podjęta na nową 
ofenzywa Rosjan na wschodzie nie zdołaJo 
zmienić powszechnej sytuacji strategicznej. 

lIIi~lIdały napad Da niemieoką łódź 
pOdwodną· 

BiUl'O Wclfa donosi: 
Prasa angielska rozszerzyła wiado­

mość, ze parowiec ~ Tuerdis- (dawniej nor;' 
weski a obecnie angielski) za~opiłdnia 23 
Lutego pod Beachy-Head niemiecką. łódź 
POdWDdną. która go zaczepiła. Podczas 
oględzin parowca w. warsztatach .zauwa­
żono istotnie uszkodzenia płyt na dnie i 
śruby. 

Jak .nam donoszll ze stNny kompe­
tentnej usiłował faktycznie jakiś parowiee 
dnia 23 lutego zaJopić. jedn!i znaBzych 
łodzi podwodnych. Ucierpiała ona jednak 

,bar9zo nięznacznie tylko i pow~óciła,szcz~­
,śliwie ao swojej przystani. . 

, Kalendarzyk. 
DZIŚ: 40 ml}czenników. 
JUTRO: św. Konstantego. 
TEA.TR WIELKI. Dziś 2-g1 Koncert 

symfoniczny. 
ZEBRANIA. Dziś zebranie w1aścieieIi 

nieruchomości. 1?oc.z.ątek· o godz.· 4-ej. 
KINEMATOGRAFY .Cal'lIno" i "Odeoll". 

. We wtorek i sQbotę zmIana, progrłlDlu. 
, ~., WYP02:YCZALNIE Tow. KrzEiw~oSwia­

ty'·otwarte sąw środę od go~ 4-6, w me 
dziel!} od godz. ll-ej-l-ej. . . 

·WYl'OŹYCZALNIA Tow •• Wiedu,- ot­
warta codziennie. od g. 4-1. 

Ironikamien[owa i sąne~lła. 
Zuchwsłl' napad •. 

Współpracownik naszęgopisma, adwó­
kat przysięgłyp. Zen)n Śleszyński. padł 
wczoraj o godzinie L po południu wda­
mu, wkt6rym mieszka przy ul. Przejazd 4, 
ofią.rą zuchwałego napadu.· Napastnikami· 
byliosobniCyprzybraiIi w czapki mi1icjan- , 
tów. Rozpaczl~~e wołania· () pomoc .. zwa-. 
biły innych lokatorów z tego doniu, dzięki 
interWencji których· udało się Wyswobodzić 
nięszczEiŚUwą ofiarę.'. . ' . . . . ' 

. Z I(upnllir Handlowych. 

W dniu prj;edwczorajszym W lokalu 
StowarZyszenia Pracujących w Przemyśle i 
Handlu (Nawrot· 13)· zebrali się. wszyscy 
nowo zapisani słuchacze; którym kierownik 
kursów p. C. Borysławski zakomunikował 

CZAROWIC 
~ . Dla· siebie i dla świata. 

ZAG()ZDA. 
, - Ludzie, którym wszędzie dobrze, ' 

nie są bynajmniel szkedliwi,ani. dla sie­
bie, ani dla świata. Żywi się· świat, poi 
wesołością tych, którym· wszędzie do .. 
brze. Są oni, jak halny wiattiw Tatrach, 
któremu dobrze jest· na iglicacltszczy­
łów i dobrze' \V padołach niziny. Gdy.;.. 
by nie ci ludzie, .świathy się zatęchł w 
ociężalym, przydługim, ciepłym spokoju. 

C~AROWIC 

-. Dobra. jest c;icha, spokojna, do 
logicznych rozmyślań pobudzająca . cela 
więzienna.' Dobra była inwiduaJna .cela 
cytadeli, dla każdego dziedzica polskie­
go inwidualizmu osobna ....., jedyna nie­
wątpliwa własność polska - i dobra jest 
cela gromadzka, powstała w miarę roz­
woju wyobrażeń socjalistycznych, nie mo­
ja, ani twoja,' ale nasza, gnllnna, ratuszo­
wa. Dobre.są kajdany -. - idohry sze­
roki gościniec syhirski. Dohra jest .oj­
czy~ta troska, kt?ra ni~ zapomniała przy­
slac . nam podkaJdankow, wytańczonych 
z entuzjazmem przez naj lepsze narodo­
we nogi, żehy nie do samej kości żarlo· 
moskiewskie żelazo •. 

ZAGOZDA 
. - Dobre sąbjdany • .Jakoby sty-
lus ostrokończysty, jakohy igła magnew 

sowa biegają po ciele ułomnem wciąż, 
tam i nazad, wskazując wieczny cel i pi­
s~ąc ~a niem, . żłobiąc głęboko prawdę 
mezmIenną· 

rozkład lekcji wegług następującego po­
rządku: . . . . . k' 

Buchalterja i arytmetyka we ~tor.1 
i piątki, korespondencja zaś ?raz . Język!! 
niemiecki i francuski wpomedztałkl. l 
czwartki, natomiast wykłady języka angtel­
skiego zostaną wprowadzone o ile do śro­
dy b. tygodnia· zapisze się dostateczna 
ilość osób. 

Nast~pnie p. Borysławski zwracał u .. 
wagę obecnych, że zapisani. na. bucha!­
terję, dla własnych korZyŚCI, zapIsać Się 
winni jednocześnie j na aryt!Detykę ~~az 
korespondencję, gdy~ przedm10ty te ś.Cls1e 
łączą się ze sobą. 
Zebranie przedstawicieli luisChopyÓh 
i Związków zawodowych socja1-demokratycz­
nych od_było się wczoraj po pOłlldniu o godz. 
3';'ej w lokalu BilirapoBredriictwa. praeyprzy 
ul. Spacerowej nr. 21. Na porządku dzien­
nym postawiono tuysprawy: 1. Sprawozda­
nie s csynuości Komitetu Obywatelskiego 
Niesienia Pumocy Biednym. :2. Sprawę zwo­
łania Rady Miejskiej, S) Wybory przedsta­
wicieli robotniezyoh do K. <O. N.P. B. W 
zebnniu uozestnic.yło 6l delsg<1tów łl maa­
datami" (npow.lłźnioDych dogłoBowania) i.mniej-... 
wi~cej drugie tyle gości.. .. 

Pó wyborze·· preZydjumnznariśa>jeden 
z mówców,· ze dotychcżasowi delegaeiw 
K. O. N. P. B. otrzymalitakpodrz!}dne funkcje, 
je większa eześo HoiyłaS9ojeurzedy.fl.Na. 
lezy zatem obsad .. ió na, nOwo iliJ.lółnione 
miejsca. Niestety, komiaja Zwitlzków c,hrzBŚ­
cijańskich rozbiłlljjolidarność, IWOłUlllC:W t_el 
samej sprawia drugie Labr8nje~ PD .kr6tkiej 
dyskusji wysłano do Domu Ludowego,. w· k\Ó­
ryIZl odbywało . si~sębranie Zw. chrześcijań­
skich, derutacje z poleoeniem, aby obieko­
misje zwołały ·w.prawie wyborów· nowe 
wspólne lIJebranie. . .. 

Tymczasem przj'stąpiono do porzlldku 
.obrad. Przy 'sprawozdanin 'z; działalnośei 
K. O: N~'P. B. przedstawiał Teferentw~ jal 

skrawy ch barwaeh rzekomlł nadłlŻycie. tej in­
stytll(~ji i upośledzenie jaltiego doznaj" 'w niej 
robotnicy. Sprzedano D.}I. nartEJ i weg1e,· 
przesnaoaoue dla biednej· ludności. Rozdaw­
nictwo drzewa opałowego odbywało Bi~ w ien 
sposób, 5e padały trnpyi ł. d'. .• 

Jeden z mówców i~dał, aby K. Oby" 
watelski~mn przedłozono ras jeszcze 'Projekt 
ssmoopodatkowaniamieszkaneów mtaata, który 
prayniósłby K. O. N. P. B. najmniej 5953 rb. 
tygodniowo. a wprowadzony w życie w pierw­
szej chwiliprsedłotenia.byłby .przyniÓBł juz .. 
150 tys. Tb. Dla.cs6go nieuwSględniońotego c 

PI'Ojektu, który nie byłby 'iadną jałmn~mł ani 
filantropją? .. 

,. Rosprawiano jeszcze o konieczności ro­
bót- pubIicznyeb,'oupośledzenłu delegatów 
zydowakioh wK • .o. lii PiB.· o konieczności 
publicznych posieci~eń ~komitetow!ch iwysy­
laniu referatów''B'posiedzendo gaRet. Na­
stfJpnie wygłolłiła jcedna 11 towarzyszek referat 
o z~oła,niu rady miejskiej, - streszezaj;llcy sili) 
w następująoyoh zadaniach: 

. nilo,o~czem tylekroćglosily ,twe usta? 
ZaKuto cię w kajdany. Pl'zestale{,.wresz­
de .. być szlachcicem z rodu i "pocho­
dzenia, filistrem żprzyzwyczajeń. inteli­
gentem, quasi-robotnikiem, odzianym en 
bourgeois. . Stanąlęś w rzędz.ie tych, co 
mają z rodu i· pizezńaczenia ręce,· jak 
korzenie, a sami. podohni są do pniów· 
i konarów,· którzy idą za nami krok w 
krok. wielką rzeszą, wołając raz wraz: 
idziemy za wami, my krzywda! . 

CZAROWIC 
. ":'Czyliż 'tym l'zesz6jn niezbędJlje 

je~t potrzebne moje ·mę~enstwo?· 

ZAGOZDA 

.,...,. Człowiek w Jriiękkie szaty odzia­
ny, to co innego" niż czlowiekw prze-
p. oc. onej kOSZul .. i, 'w brudnej SU. km. ąn. ie. i I 
cuchnącym kożuchu; Mularz z rękoma 
chropawemi od zaschłego ~ wapna i par­
lamentarny mówca z atlasowemi dłońmi 
.....,to tylkofna pozór ta sama falanga 
ludu. SOFjalisty~y poseł:dOpar1awen­
tu, po:Pier,ający:,~si~:l'.\ilili,c czy g~ 
de)1ów ,dZienńie;':i nę~arz zezdmemi 
ód pracYdlorum,gtoslijący pos~źnie 
na parlamell;tarnego, towarzysza~tOza­
bawne kłamstwo "towarzyskie: . Naresz­
cię ,nikt ze skrzywdzonych .nie b~dzie mi 
niczegozazdrośi;.:il. ~ Na mój honor pro­
letarjacki- niczego!. N~t nie wyrzekł 
się więcej; nit ja. Ani jedenprQletarjus2f 
Jiadenmie! Spoiłem się kajdanami z pro­
letarjatem, odkupikm.· duszę swoją od 
szatana~ljuż żelaznej mocy tego spo­
idła nić na ziemi nie rozerwie. Nawet 

: zimna w Sybirze mogiła. Tak to będzie 

- Szkodliwi wy jesteście; szko- . CZAROWIG 
dUwi niewymownie, ludzie. którym wszę­

razem ..;,... słowo i czyn~ . 

\CZAROWIC· 
dzie dobrze! 

ZAGOZDA 

- A szkod1iwi dla kogo? 

.....; Piszą tę ohydną 
zmienną: spełniłosięl 

ZAOOZDA 

prawdę nie-

Czyli! nie 'to' się właśnie' spel; 

J .' _. Czyliż ·dotychc7;as nie .byłeś z 
,"'lim spojony? Trzy . lata Krestów; ośm 

lat ~wygnania. :ąa . najh~dżiej . dalekiem 
osiedleniuludzkiem;c~ężkie 'roboty, 'dwu-. 

Nr. 56. 

OBWIESZCZENIE~-"' 
Cesarski lekarz pOIDiilioIDg~dliI 

miasta łmdzi j okolicg jako i dla basJm . 
objął swój urząd. Co 

Kancelarja znaldnje się przg nlicg .. , 
RozwadoUJskiej NQ 41111. 

Ordynuje UJ sprawach urzędowych 
w dni powszednie przed południem od 
8 i pół-:10. 

bódź, 8 mar Cli 1915. .. 

Cesarsko Niemiecki y 
Prezydent Policji • Oppen~ 

Rozporządzenie __ 
.. Powtarzajqce sfęnfesnaski poduas; , 

lilkwaterowilnii:ioficerów . i . podoficeróm 
z powodu braku bielizny na pościel lub 
kJilcigdo drtlliffszaf,lłtóre rIDgkte (T­

kazuj!! się przechowanymi, zmusznjq do 
następnjącego rozpoTZądzenill:, 
,Odnośne mieszkania nllłeig upa-" 
. ·rządkoUJać nmychmiast przez persona] 
stróżującg lub nlldzorczg.'lliestosującl:) 

, si( do tego, podlegają odtąd. snrQwej 
karze. 

Komendantura w Łodzi. 
Placmajor. . 

r 

W obecnych .stoBunkaoh nie produku:­
Jemy wogól~8 1i11.:0 społY\Vimy. Cała lud­
nośó jyjekr~!1JUmi.do,star~~anym. przaz K.O. 
i lale~y od łaski tejdzobnej grupy. Kredyt 
ten jest za 1I18ły. , Gdyby tak bogatę miaBto, 
jak _Łódi,. miało Radę Mlejskli, mogłabj .Oll8 

zaoiągnllĆwi~k.siąpożyózk·~ i pneprowlidziĆ 
roboty publlo.us ... Wydałoby ai~wprawdsie 
wi~kszekapHały. 81e,mieuby . słąd ',korzyś.ci 
tak ~obotniQY •. ' jak m'lls.to. ,.Ra~y miejlikie 
mogłyby łi~taii6 .ająd dostarelanjem Iy"&­
nośoi i praesłlkodJić wywolowi zbliźą • kraju 
pnel· wojskBniemie.ekia i llusłrjaokie. Obean:er 
komitety tego uczynić nie mogli, poniewd 
się: oblJwJają. WybraDił . żaB Radę Miejską 
mUBiałby uznaó bidy rząd. KIlIsa robotui­
cz. nie .. moźe.s'pizedawać Bwoiob pr8w.a 
jałmulnQ.- Oałe. apołeczenstwo musi' s,arno 
8ólJ~ rządzić. Nie wiemy, jak aadecydujll się 
naBze losy w przYszłości, alechęemy .mieó 
D~ę~& saIllodziell!{)śa. i. :uwólmć siEl od zDi~'; 
D8widzoDej Qlurokraeji, 8 plerwsz.ymkrokiem 
do. tegó.jest Rada llił!'jska~ .. Ci, którly chcą 
rozbićł!} walk~ naszą, Sil 2drajCllmi sprawy 
poI,ski-ej. Vf eh will tego przewrotu dziejo~ 
wegomaD1fs.pQsobuośe pr,iędaroja si~ do tych 
insłJłuejiimus:mj konie;.ulie ,I ui ej korzy:­
·stać. 

W tej chwili wracaldeput 'UrDU w.ysła­
na do Domu Ludowego i'oświadcza .. te wca'" 
la jej na salQ nie wpu8Ielon~. W obeatego 
przystllplono do wyboru, kandydatów na de­
legatów do K. O.:N. P. B. POBtawiono20' 

letnia bez5enna~ praca w ogniu· rewolu­
cji, wyrzeczenie się prawa do iZby do 
łóżka,cfu własnego surduta, butow i 
czapki, wyrz~czeniesięlmienia i rodo­
wego' nazwiska? Jeszczeż ci mało, nie­
wolniku poświ~cenia? 

ZAGOZDA 

-, Słowo "'niewolnik" ,zdaje mi się, 
nie p~Sl(je oo.mnie. Nie byłem niewol­
nikieJll nazwiska1 domu, Jzby, łoża, czaP'"' 
ki, suj!dtita,b~tów; Nie jestem rówruez 
niewolnikiem poświęcenia.· Zaraz. tego 
dowiodę. 

CZAROWIC 
., -.:. Nie dowiedziesz tego.iebyś, nie 

był niewolnikiem 'naszegosposbhu dzia­
łania. Musisz działać tylko: tak,a nie 
inaczej. Nasze idee zdążają wciąż tą sa­
mą drogą, prowadzącą nie do .. zwy<;ięs­
twa.łecz do kajdan; ZaczYnając naszą 
pracę,wi~myjak przez sen, .te niemy 
przerohimy nasze idee na' stły twórcze, 
żywe, hmkcjon~ące, jak maszyny, lecz 
wcią~· sennie pamiętamy o tern, że idee 
twyciężą nasi· podadzą nasze ręce w 
bezużyteczne żelaza. Tu jest rdzeń ne." 
szej niewoli.' . 

ZA GO ZDA 

-. Na pozór wydaje się; że masz 
słuszność, a przecież, dzięki temu wlaś­
nie biego,wi spraw, zdobywamy naturę 
wichru l.,alnego; stajemy się wyźwoleń­
cami z niewolników ziemi, szerzymy dzie­
d.zinęducha. Niewolnicy ciała wiążą nam 
copi'ędzej l'ęcei nogi, gdyż im się zdaje, 
ze wią~ą. i niweczą naturę ducha. 

CZAROWIC 

- Nie możesz zaprzeczyc, żejc-
steś fariatykiem ideału cierpienia. . 

(d •. ą. n.) 



NI'. 56~ GAZETA VOOZKA. 

ielegat6w i ił las\ępeów I p.odilszejdhti­
Bej dyskusji na.~ różnemi sprawamibiełll(!ę­
JDi przyjęto nastQpnjąee rezolncje: 

I. Zebranie 64 delegatów Zwillzków 
sawodowych i kas choryCb,reprezelltnjl\cych 
64. tys. robotników, oBwiadesa, łe'l!olidary. 
suja sill s ak~ią dotyeIleZa8J'wych pr.oostawi­
cieli robotniczyoh, dełegowanyeh~ przez Ko­
mish mi~dzyzwiązkoWłł do Komitetów O' 
łiywatelskieh i poleca Dowowybranym dele­
gatom, aby i oni st1ili twardo na gruncie in­
teresów robotniczych i· wskazań klasowego 
uchu robotnieżego. 

ulicy Milsza, ukrywającego si~ pod fałszy .. 
wym nazwiskiem.' . 

"VIf .. ':ym szl .. Idem band,t6 •• 
Jed~nz uc~estników krwaweg{} mor ... 

~u 1) OBQb na Slo wakUJ który został 
l osadzony w areszcie alekBandrowskim 
z którego zbiegI, zgodnie fi wynikami 
śledztwa jest znanym bandytą zexZgierzR, 
Stefanem Piechure. uczestnikiem wielu na· 

.pa<!.ów bandyckich.. grabieży i zbrodni. Ry~ 
BO~lS . poszukiwanego bandyty jest nas~­
P?J~cy: Wzrostn wysokiego, cienki, nosi 
8lf~ pochyło, wąsy obcięte po angielsku, 
blondyn, lat 28. Za ujęcie go ł6dzka pre­
zydentura policji wyzpaczył& n8grod~ pi&­
nię~ną. (o) 

Jesteśmy pr,zyzwyczajenido tego. 
. ze zwykle na przedstawieriia amatorskie 
chodzą ciocie. wujaszkowie i znajomi, 
aby zobaczy{i na scerue swoich bliskich, 
ale bardzo rzadko idzie publiczność do 
teatru na przedstawienie amatorskie, w 
c~lu osiągnięcia wrażeń artystycznych. 
WIdocznie zespół, jaki brał· udział we 
wczorajszem przedstawieniu, ma już pew­
ną ustaloną markę, gdyż teatr był wprost 
przepełniony nietylko miejscową ale i 

Il. ~branie oświaocza, ze rozpoezEJta 
JrZe'J. komisję międiyzwiązkową akcja o zwo­
łanie Rady Miejskiej i o wprowadzen!eu nas 
demokratycznego samorzlldu ma oIbriymie. 
snaczenie dla całej klasy robotniczej i puez 
wszystkie organizacje·· robotnicze powinna 
b,ó przeprowadzona 8 najwiękSs2} eneT.gjl\. 

III. Zebranie stwierdza: 1. że zaró\\"­
no samoobrona robotników przed głodem i 
nędzlł; jako tti walka icb o zdobycie Bobie 
należoego głoBu i wpływu w .żyoiu public~ 
Dem - wymaga natężenia wuystkieh Sił i ~ 
skupienia o a ł e g o proletarjatu po! Bztan-
daTt'Lu iegok1asowyoh oTganiza~ji. . 

2. ze komisja międJly-zwillzkowa tlzyni­
łzs wBz.Y~tko, abyogOł robotjiików do zgodnej 
akcji po::iągnąć~· . ... . , 

3. ~ ja. działainość ·kierownik6iV Cb~", 
ioijl:lń skiej Demokracji jest zgubna dla o.g6łU 
robotników izamlerża .dą ntopjenia Dałej 
ich walId wyswoleńcsej w' zamęóie. Prze­
tiwstawianie siEJ klasowym organizaoJom ro­
flomiczym, które same jedne tylko bzonią . 
Interesów proletarjatu, zf1kładanie konkUren­
cyjnych instytucjjŁro~otnic.zycb.'zwoływanie 
konkmencyjnycbzełlrań, wybieranie konktt': 
renoyjnego . przedstawicielstwa. jestr'jeilynie 
na ręk~ wrogom klasy . robotnicZej, wzmac­
nia ich pozyoje, a a iły rODotliikówosłabia i 
zużywa na bezpłodnliwalk~ wewnętrzną. 
Zebranie wzywa robo~ników, podlegająoych 
tym zgubnym wpływom, aby si~ z pod nich 

, .. yzwolili i stanęli· w szeregach. klasowego 
uchu robotriieJSego. 

Wybrano jeszcze delegację.,kt6ra przed­
stawi kandyd3tów K. Obywa1elskiemu, a w 
razie odrzucenia ion, komIsja wyda . znowu 
list otwarty II podpisami robotników pod 
adresem Gl. K O. PrJłyj~to jeszcJle wniosek 
fi opracowanie dyrektywy·. dla delegatów 
dzielnioowych . w K. O. No P. B. i o stałe 
sbieranie Bi~ delegat6w weełach informa­
eyjnych, dalej wniosek aurzlIodzanieilyste­
matycznych zebrań przedstawioieli tas cho­
·rychi związków zawodowych VI wałnyc,llspra­
wach i postanowiono zwnłaćponowne zebra­
nie w następny wtorek. Około godmny 8 se" 
tiranie zamknięto. 

Ze Ji:wiązlw· majsłPłS~ pzeuiczJCh. 

Znów kP1lirawa wałka _ lesie. 
Onegdaj w lasach nalezl}cych do IDająt. 

RudoDłri pod Zgierzem, własności baro­
nowej J. Zaehertowej. znów rozegrała si~ 
walka pomiędzy milicją ~gierBką a tłumem. 
przybyłym w liezbieokoło 200 osóh w ce­
lu wyrąbu drzewa. 

Tym rnem· tłum wtargnął do laBu:", 
godzinie lO wieczorem i zaczął masowO 
wyrąbywać drzewa przyewietle latarni. 

. Wezwany oddział milicji, w liczbie 12 osółY. 
wezwsł łłumdnnatycbmia'ltowego opu-
1!Zczenia latm, 'Co jednakie nie odniosłg, 
poz.ądanego skutku, przeciwnie. tłum zajął 
wobec milicjantów Etanowisko wrogie, na ... 
dal ścinał drzewo i ani -:myślał wyQhodzi~ 
2. lasu. 

. Na tle tego oporu pom'ędzy milicja~ 
ta~l· ,a tł.umem. doszło uo starcia, przyczem 

. JDJl1cJ~ncl dali do przeciwnika szereg 
st:~a~ow . rewolwerowych. Wreszcie, gdy' 
mdiqancI oto~zyłi i aresztowali 26 osób 
tl:um pier.zcbną.ł z lasu. 

... Jeden z l:C2estników rabunku, nieja-
kI Antoni KotHński z Lućmierz8, .został· po­
strzelony w r~kę i pr ..:ewieziony w celu o­
patrunku do szpitala w Zgieuu. 

Aresztowanych osadzono W areszcie 
przy ratuszu. (e) 

Iłowy szpilal _ Zgie .. z .... 

Wobee wybu.chu W Zgierzu epidemji 
ospy, na którą d-odnia wczorajszego za­
padło 12 osób. Komitet. obywatelski otwo': 
rzył. dla chory oh ospowych szpital, który 
mieśc!si~ w domu J. Napieralskiego przy 
ul.Łódzkiej. (el 

Ba trDpie złodziej~. 
W czwartek ubiegły doknpea Her­

sza Bocba~zewskiegow osadzie Piątku 
dosta!. si~ złodziej i skradł biżuterji . Da su­
m~ 500 rb. ·Zawiadomiona o tem milicja 
Zgierska, idąc zawskazowkami poszkodo­
wanego, vatrafila na ślad złodzieja. który 
próbował skradziona przedmioty zastaw:ć· 
W jednym z }ombardówłódzkicb, jednakie 
zdołał 1!ię milicji wYmknąć· i jest· poszuki .. 
wall~1 Nazwisko jego jest milicji znane. 

W celu u;trJymania ~kuehni dla· bied­
lIycb, która ma być prze.a związek o1war-·· 
tą przy Chrześcjańskim Tow~z.ystwie Do-
broczynności, zobowiązaHsi2 następujący • ..... a.ie 'Zasiewó_ wiosea .. yc;h. 
majstrowie rzeźniccy ·do t;ygodnio.wej skład. .(0) W dniu .5 b. m. w,· Piotrkowie 
li na t~1J ~el w wIBok(Jki .50 kop. i i.ed.. odbyło się" ;a póiwoleitiein władz, zebra­
Doeześme Jednorazowo ofiarowali: nie, zainicjowaneprzez;PiotrkowskieTow. 

Jan Kijak la rb •• , Jan Fagel;"6 rh., ..rolnicze }V. sprawie· zasiewów wiosen-
.Michał Holwek 6 rb., Antoni Laskowski, . nytb. .. '" ... ' 
Edward Hemfler, . Stanisław Kriiger. Gus-' . Na zebr@il1 byli obecnymi komen­
ław Bradow, Teodor Lantal, Michał GIa- t'lanLobw:odowy ,C.j J{. pułkownik jene­
piński. Karol Ketner, Albert Laughof, Bo- ralnegosztaYll A. Turman z Dabczye, ko~ 
bert Lsughof, Teodor Esłiuger, E4.IWind .misarzcywiloy' dr. J. . Dunikowski, oraz 
Wisławaki pO 5 rb., Pjotr ~~dzińBki, Mi- 60 okolicmych ziemian iwłościatl. . 
chał Daszyński, JanPerwin, Antoni Wi. -Na zebraniu poruszono wiele spraw 
nan, Józef ]'llIl!lB.ński pO. 4 rb.. Jan E1&ner zWiąZanych zmot]iwością częściowo choć: 
Leopold Dickow, Stanisław Tarczyński, by dokonania zasiewów wiosennych. O 
Stanisław Drewnow:icZ',AndrzeJSawieki, całkowitem obsianiu roli na wiosnę mowy 
L.eopoldHartmanu,.Kad Fogel~ GustawFo- być nie moie· z powodu braku inwenta-
glel, Karol TecznHr .. Franciszek Krzeaiń. rza. ziarna dosiewu itp. . 
ski, Andrzej Dzieniakowski, Karol Liebich Zebranie uchwaliło rezolucję, ił spra­
Oskar Hentez, Herman Gereicz. Robert Leh- wa dokonania w stopniu możliwym %asie­
mann, Antoni Suldennicki, Antoni Borkow- w6w musi być traktowanssjako nasz świę­
ski Wawrzyniec .Stadzierz.Ant6ni Kozar- . ty narodoWy obowiązek. Dla nskutecznie­
ski, B~ui1o Han, Al~oi)s ~ein •. Józef Zapen_ nia tego nalety przedewsz}rstkiem wyjed­
dowakl, Teofil MuslerowICz.Antoni. Koło- nać 11 władz . odnośnych natychmiastowe 
wacik, Gustaw ·(}rfib~, Aritoni Urbaniak, zaprzestanie rekwizycji tego wszystkiego, 
Tflodor EIsner; Oskar Beidlęr, Richter En- co jest do pracy nad zasiewami wiosen­
%nnuger, Kulesza, Gerndt, Ławnicki A. nemi ruezbędnem, a więc inwentarza rol-
Vogt.,Frank, K. Weinert po a rb. J, nego. ziarna, narzędzi' itd. 

Jasfński, J. Reimana,. A. Nau iSt~ . Postanowiono starać się o budułee dla 
KuIigo,,?ski po 2 rb. Razem 216 rb. 50 tych, którzy mająptipalone i poniszczone 
kop. Sumę tą już wrę'CZODO prezesowi domy, . oraz. tworzyć. jaknajliczniej para­
Łódzkiego Towarzystwa Dobroczynności fialne 1 gmInne komitety, kt6re będą mieć 
pastorowi R. G u n d e l a ch owi. Prócz na celu dopomożenie ludziom, pozbawio-
1ego majster rzeźnicki pan Jan Kijak pod- nym zupełnie środków do życia. 
wyż~zył swą tygodniową składkę na 1 rb. Zebranie prosiło obecnego podczas 
P~Dleważ Łódzki Związek majs1rówr,ze- obrad komendanta o przedstawienie po­
źmczych 'czynem swym dał przykład dla trzeb ludności, gdzie należy. Jako rzecz­
wszystkich przedsięwzięć. lilantropijnycll, ników ze swej strony wybrano ks. kan, 
p~zeto ~ale!y oczekiwać~ źe i ~ni majstro;. Kokowskiego, pp. Tadeusza Walickiego, 
WIe ~wlązkowi jaknajprędzej pośpieszą z Zygmunta Łempickiego i Kazimierza 
Jednorazowymi ofiarami i . pokryją nie- Qoebbla. 
zbędne .wydatkI na utrzymanie kuchni ' 
dla biednych. Przytem niewątpliwie nie 'e Mln" I estrad" 
zapomną o tern,. te po~w6jnie dajeten~ ,. 11\ti J .. . J. \. 
kto prędko daje... ~.. . . .. . 

, • _' . ... '. .,Szkoła". 
Ujęcie zlałegłego .1II!4ł.~i.łłlli1lJ!.~_....t"~~~--'-"~'-~~~.~ J ... 

W.. p . t łk 'l· ~ ~",. .' ..... ..:, ' I·'· ." .... ~vn .. l .'>i' t:t~tr.t;e ',.uo.:;(uą oaegrd 
:zy U U J10C ~owym przy ul. 'ną została ~na rzecz·kUl'SÓW . dla ~ 

Cmentarnej pod IIr.):Oujęto StefanaPła-- herowprzez kółko .amatorskie sztuka . 
.. zaja, złoczyńeę zbiegłego fi więzienia przy· 4-ch zktach Z; Kaweckiego. .' 

zamiejscową inteligencją. . 
Wszyscy ci, którzy przyszli wczoraj 

na przedstawienie do teatru "Scala" nie 
doznali zawodu. 

Drugi i czwarty akt zagrane były 
t~k, że i na najlepszej scenie nie spotka 
Sl~ lepszego wykonania. Wogóle sceny 
zbIOrowe grane były znakomicie ... 

A przytem co za umiar w odtwa­
rzaniu pojedynczych typów!.. Każda po" 
stać zarysowana indywidualnie; akcja 
utrzymana w odpowiednie m tempie a 
przedewszystkiem szczerość gry. zmusza­
ła do zapomnienia. że patrzymy nie na 
scenę ale na żywy obrai z tycia ... 

W pierwszej już scenie I aktu zary­
sował się talent p. BreshmeJ" w 1'Oli parli 
Wesołowskiej,. ' 

Dała. ona nam typ, dobrze obmy' 
ślany w najdrobniejszych szczegótach, 
z zachowaniem właściwego umiaru w 
podobnych rolach. 

Oprócz p~ Bresłauer zarysowały się 
dodatnio W tymże akcie talenty pp.: Tar­
takowa, Oleja, ŁęczyckiegoJ Szwarcmana, 
Zylbersztajna i· innych. 

Ale przedewszystkiem zaznaczyć na­
leży konsekwentne obmyślenie mijdrob­
ni ej szych szczegółów akcji, nad czem 
znać pracę reżysera, pana Tarfakowicza, 
który o wszystkiem pomyślał, aby akcję 
uzupełnić i nadać jej potrze~ną i nie,­
zbędną potoczystość. . .. 

Szczytem gry I doskonałej reżyserji 
artystycznej był akt drugi, gdzie oprócz 
wyżej wymienionych, miał sposobność 
zabłysnąć prawdziwym talentem pan Ka­
lisz w roli Sobotniewicza. Jego "furiosum" 
stopniowane właściwie odciane . było w 
sposób, jakiego nie jeden doświadczony 
artysta by. mu pozazdrościł. 

Akcja B-go aktu wyszła nieco bla~ 
do, ale to właściwie z winy autora sztu­
ki; za to w akcie 4-ym mieli sposobnośc, 
prawIe ciż sami amatorzy, w rolach pro­
fesorów, znowuż pokazać publiczności, 
że umieją. tworzyć nie tylko świetne. ty· 
py uczniaków, ale i profesorów. Tutaj 
oprócz wyżej wymienionych, pojęciem 
niewielkiej roli profesora Roztruchań­
skiego, p. Różycki okazał dowód inteli­
gencji, podkreślając w kilku epizodycz~ 
nych scenach ten typ nauczyciela nader 
plastycznie i pomysłowo. ' .. 

. Wogóle .wszyscy, przyjmujący w ak­
cie tym udział, wykonali powierzone im 
:role bez zarzutu. 

Chcąo być zupełnie ścisłym, naleta­
loby wymienić nazwiska . wszystkich a­
matorek i amatorów, chociaż' autor 
sztuki specjalnie opracowalrole męskie, 
tak że panie miały zamało pola do wy_· 
kazania wszystkich cech swojego' talentu. 
Jednak już z tych malychról, jakie wy-

. konały panie: Birenfeld (l'ola pani Orzeł­
skiej), Broocknm'(Ida Orzełska), Epsztajn 
(panna Madzia), Odeska (Anecżka). Ma­
szkowska (Hic Mulier) i p. Landau (Fer­
tyczna Pani), osądzić możny, że ama­
torki te wykraczają znacznie poza ramy. 
wymagań, jakie zwykliśmy stawiać ama­
torkom. 

Reźyser sztuki, pan Adam Tartako­
wicz dał dowód '. w opracowaniu szcze­
gółów wystawienia • Szkoły" , te jest in­
teligentnym reżyserem, który umie na­
leźyć!e wyzyskać zdolności miłośników 
sceny i należycie je uwydatnić. 

Wybór sztuki uznać należy za bar-' 
dzo szczęśliwy, gdyż, pomijając akcję, 
posiada ona bardzo piękne tendencje, 
bo wskazuje· jaką szkoła jest a jaką 

. byćby mogła i być powinna. 
Wszyscy, którzy byli wczoraj. na 

przedstawieniu, poza wrażeniami art y­
stycznemi, . przyczynili się również do 
podtrzymania· tak pożytecznej instytucji, 
jak kursy dla analfabetów, na rzecz któ­
rych odegrano to przedstawienie. 

Wobec takiego powodzenial pozą­
danem jest. ażeby .. Szkoła" powtó­
rzoną byJa w jaknajbliższym czasie na 
jeden z odpowiednich celów. 

, . J. Qr. 

Benefis Aleksaadp. Oiędzkiego. 
W na!ichodfł\OIł niedlllieI~ Odb~dl!lje się 

benefis utalentowanego artysty p • .Aleksso· 
dre Ol~dzkiegoJ jednego II najmłodg~YClhn~ 
acenie. poIWej. 

Na ben.efis swój p. Olędzki wybrał do­
skonalił komedj~. polskIej spOłki . komedjopi .. 
sarsltiejAbrahamowie2ą i Rus_kowskiego 
p. t. "Mąi z grzecJności". 

3. 

Z ostatniej ch Cllili. 
SGł·~an do Cesarza Wilheama. 

KONSTANTYNOPOL, 9 marca. 
Według Agencjl • Mil1ic" z okazji 
walk zimowych na jeziorach Mazurs­
kich, nastąpiła pomiędzy sułtanem a 
Cesarzem Wllhelmem, serdeczna wy­
mi3 depesz~ ~ułtan ofiarował Cesa­
rzowi wojenny order Imtiaz. 

Zato.pienie parowca. 
ROTTERDAM, 9 marca.· Pod 

Dovrem zatona! dnia 7 marca paro­
wiec towarzystwa Jennesoy TaJor 
& Co w Indenan.dzie,. który z pole­
cenia. admiraliciJi angielskiej wysłano 
z węglem z Ne.wcastle do Oibral~ 
taru. Okręt wpadł na minę lub też 
trafiono go torpedą~ -Załogę 2i wy­
jątkiem 3 ludzi uratowano. 
lIowe ministerjum greckie-

ATENY. 9 marca. Agencja d'At­
hene donosi: Gunario przedstawił 
królowi dzisiaj o godz. 4 po połud­
niu 'lisft uczestników nowego gabi­
netu. Skladgabinetu następujący: 
Prezesem ministrów i minister woj­
ny-Gunacio. ministrem spraw zagra· 
nicznych-Zogroaphos; komunikacji­
Baltadyls. kultuJ oświecenia-Vezi­
kis, .fmansów.-Protapapadakis, spraw 

. wewnętrzny~1). --::- Triantafyllakes. go­
spodarstwa ludo~ego....,.-Antasias, spra· 
wiedliwoścl-Tsaldaris, marynarki­
Strałos. Król listę zatwierdził. 

Nowy gabinet iutro złoży przy­
sięgę wierności,_ 

Chiny i Japonja. 
PETERSBURG, 9 marca. Kores­

pondent "Nowoje. Wremia. '" donosi 
z Tokio pod datą 8 lutego: Półu­
·xzędowe oświadczenie Chin, jakoby 
Japonja Zl'ezygnowala z kilku swych 
~ądań względem Chin, nie potwier­
dzasię. Chińczycy w Kalifornji w 
związku z .tądaniamiposta.wionemi 
przez Japonię Chinom ogłosili boj­
kot towarów japońskiCh. 

Aresztowanie dalszych po'" 
. słów S. D. 

Z Petersburga do Berlina dono­
szą drogą przez. Kopenhagę, iż rząd 

rosyjski kazał aresztowa6 jeszczi3 
ośmiu posłów socjalistycznych do 
Dumy. . 
Brak owsa w Petersburgu .. 

PETERSBURGJ 9 marca. nRusskoje 
Słowo'" donosi~ Zaprowadzona przez na­
czelnika miasta taksa na owies posta­
wiła stolicę w takiem polożeniu. że 'wieje 
osób a także administracj~ państwowa 
są pozbawione moźności otrzymania 
owsa za cenę ustanowioną przez na, 
czelnika miasta. W takiej sytuacji zna.' 
lazł się między mnemh minister spraw 
wewnętrznych i zarządy poczty i tele­
grafu. Upoważniony Makłakowa i zarzą~ 
dy poczt i telegrafów wytężyli wszyst~ 
kie siły, aby poszukać owsa, nie mogli 
go jednak dostac. 

Zemsta wrogów 
politycznych. 

-!-

Pewna angielka, mająo zamiar Bp~dzi6 
kilka tygodni W Paryżu i nasłuchawszy Bi~ 
dużo dobrego o pewnym pensjonacie fJ'ancuB~ 
kim, zwróciła się listownie do jego właści­
cielki o zakomunikowanie warunk6w pobytu; 
w post-scriptnm liaś prosiła o poinformowa­
nie, jak daleko od pOkojU mieszkalnego znajduje 
Bi~ '" W-C". 

Francuska, domyślajlłc się. iż pod 
inicjałami W-C ukrywa si~ Westminster 
Chureh - kośoiół angllkań8ki w dzielnicy 
pól Elizejskich, odpisała pomiędzy innymi: 

"W-C znajdUje sio nie dalej jak o lii 
kilometra od pensjonatu" • 

Angielka wyrzekła się pnyfemności za .. 



4. GAZETA ł.O.DZKA. Nr. ~56. 

Jllif'BZkania w tym remjon2oie i ostrzegała. 
wszy' tkich swoich smajomych.. . 

PrzYf,uszczam. ze owa angIelka Dle z~. 
l:nie::lzkała by również w tym .dom~, w kto­
rym ja obecnie mieszkam. BudownIczy tego 
domu, wzorująQ si~ na swoim koledze, .kt~ry 
budował królewski rałac w Weri!al~, uW3z~ł 
za zbyteczne zaopatrzy6 niektóre mleBZkaD18 
w niezbędne, zwłaszcza dla lud~i .chorych na 
katar żołądka, ubikacje. To tez Ja zmuszo­
ny jestem posługiwać si~ paiVilonem W stylu 
łódzkim, wzniesionym na podwórzu. 

Dotychczas, pomimo waz~lkic~ stan6w 
wojennych, oblężenia, wsmOCnlone1 ~chrony 
j t. p. nic mi nie st!l.ło na prz?szko.dz~e w u: 
źywaniu, jak mówią francuz}, t~J Jedynej 
przyjemnośoi, która nic nie kosz~uJe. 

Mnis quelqu'un troubla la fete. 
Jak wiadomo znaczna częśó personelu 

milicyjnego składa' się z ludzil zaprzedany oh 
duszą i ciałem moskalom. 

Niestety. moje incognito zostało zde: 
maskowane: Łatwiej jest wszak w ŁodZI 
knpić funt r}zu albo kasllki krakowskiej j jak 
zachować incognito. 

Na represalje ze strony czcicieli knuat 
z pierwszego piętra nie potrzebowałem dłngo 
I'zekatl; post"nowili oni, rarafrazując Ang~ję, 
zmus:ć mnie do kapitulacji droglł J>zatchUl~­
cia." 

Kiedy wczoraj zrana, powodowany ną~ 
gl,\cą potrzebą, dążyłem do pawilonu W stylu 
łódzkim, stnnął przede mną" jak 6w smok, któ­
ry strzpże wejścia do jaskioi, miliojant i rzekł: 
"nielz:as". Żadne argumenty i perswazje nie 
pomogły. 

Pobjpgtem, a właściwie poleciałem na 
pierwsze piętro, 10 zarządu dla otrzymania 
przepustki do W-C. Ale była to droga 
krzyzow:J. Przedewszntkiem kilku panów w 
l'zapkdl, k"Z8li mi icJjąć kapsluBz w pooze­
kalo'. W pi p rw8zej sali, rozpoczęto od ~6· 
go, iż ZaŹ!ł!dllUO odernuie paszportu; wszak 
wiado'łJo, iż w ROdji człowiek się składa 
z dtl~zy, ciała i pas~portu. Tl'>:eba oddać 
jednak tę sl,rawirdiiwośó moskalom, że za illh 
poby tu tu laj wulno było załatwiać swoje Da~ 
turallle potrzeLy bez paszportu. 

Daremnie wołałem wielkim głosem: 
,,11 ricu! um i fi 'mora ". 

Niej ald EU8tacby BrykaIski, kierujący 
tą lA' Y pJ'lP ą wojenną przeciw mnie, kazał 
mnie "np' zód wyrzucić a potem zatrzymać 
din 5;i,j~a;i:l f-iOtokułu. Nareszcie mi się u· 
duło \\,\ d5tnć z tego piekła dantejslde~o. 

Dia zro :Ulnienia dalszego ciągu tej hi­
storji muszę I,owiedzieó cr.ytelnikom kilka 
s'ów o sobie. Mam Zf!BZCZyt od dłuższego 
czasu być ~tałym członkiem klubu "de la Me­
t itelfill e ,''. do którego z polaków z Kró­
l, stWLI Polskiego był przy ęty na cr.łonka 
stałe!!(l, oprócz mnie, jedynie Maurycy ordynat 
łlrahia Zam(,j ,Ide. Przez kilkanaście lat obra­
cale'u się w najbardziej wytwornych towa­
rZ.Y~twaeh Ellropy. Na punkcie honoru jestem 
bardzo drażliwy. 

Zeszf>(llem więc raz jeszcze do piekła 
dantejskif'go, aby zażądać od BrykaIskiego 
satyd:lkcji za wyrządzony mi afront, w od. 
powedzi na to zostałem znowu wyrzucony 
za, drzwi, ale tym razem 'Ił sposób bardziej 
bOlesay. . X. X. X. 

Dru!<arnia akcydensowa. 

15R~BKA, 
PRZEJAZD 8. 

Przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres. drukarstwa wcho­

dzące, jako to: 

Tubele, 
Kwit t!rJusz2, 

Racbunki, 
Afisze, 
Rłepsgdnł, 

Plnkntv, 
Zaproszenia, 

Biletv wizvtowe 
Blonkiety 

! t, p. 

Dla dużych nakładów 

maszyna rotacyjna. 
(eny umiarkowane. 

~=l =:,;====~I~=I ======I~ 

Płock W ogniu wojny. 
z .dziesięciu gubernji Królestwa jut 

~lko jedna, siedlecka, nie jest be?:pośred .. 
nIO objęta burzą wojenną. Lubelska, kie­
lecka, radomska i suwalska, bvła widow­
nią {)d samego początku wojny; do piotr- . 
Kowskiej, kaliskiej i warszawskiej płomień 
wojny wdarł się znacznie. później. Obec­
nie grozi ten sam los gubernjom łomżyń­
skiej i płockiej, gdzie dotychczas walki 
toczyły się tylko na pograniczach. 

Od 3 tygodni w obrębie ognia działo­
wego znalazło się także miasto Płock. 
niegdyś siedziba królów, dziś, jako znacz­
nie oddalone od głównych arterji ruchu 
kolejowego. zwykle ciche, nieco senne, 
lecz może szczerzej i serdeczniej -polskie. 
niż niejeden inny głośniejszem życiem tęt­
niący -gród Królestwa. _ 

Piękność położenia Płocka i jego 
świątyń opiewał iui Sebastjan Klonowicz 
w swoim "Flisie": 

Płocko-wesołe na lądzie wysokim 
Oglądasz, b~dąc pod . bIzegiemgłę-

. [bokim, 
Chcesz1i wierzch ujrzeć stamtąd ko­

[ściołowy, 
Zdejm kołpak z głowy ... 
Od strony Wisły, ze statku lub z 

mostu Płock, przedstawia się niezmiernie 
malowniczo. Na brZegu 170 stóp wysokim, 
panującym nad obszerną przeciwległą rew .. 
niną, wśród b!1jnej zieleni, rysuje się sze­
reg gmachów: katedra, dawny klasztor do­
minikański, dwie wysokie baszty, które 
należały' dawniej do warownego zamku 
płockiego ~i kilka innycb. Wysoki brzeg 
pod nimi stromo spada do Wisły.Rozło­
ży/y się na nim amfitrealnie szeregi dom" 
ków "Powiśla" i ... Rybaków", zamieszka· 
łych przez ludność uboższą, trudniącą się 
rybołóstwem lub przewoźnictwem, której 
główną żywicielką jest Wisła, szeroka w 
tem miejscu na blisko 1000 metrów. 

Najważniejszym i najcenniejszemgma­
chem miasta jest katedra, jedna z najpię­
kniejszych na ziemiach Polski. Wznosząc 
się na najwyższym punkcie stromego 
brzegu, oddalona od niego zaledwie o 
kilkadziesiąt metrów, widoczna jest· jut 
zdaleka. 

. Była to jedna z pierwszych murowa .. 
nych świątyń chrześcijańskich .. w Polsce, 
jest jednym z nie1itzDych~ zabytków ro­
mańskicb w naszym kraju, a jedyną świą­
tynią w Królestwie, w której . spoczywają 
zwłoki królów polskich. Obok tych królów: 
Władysława Hermana i BoleSława Krzy­
woustego-chowa katedra prochycałego 
szeregu piastowskich książąt mazowiec­
kich. 

Zbudowana podobno już w roku 1144 
z polnych ociosanych kamieni, iskrzących 
się i dziś jeszcze miką i kryształami kwar­
cu, oraz z cegły, za rządów biskupa 
Aleksandra ze. Szreńska w ~ stylu czysto 
romańskim, przebudowana została częścio­
wo i rozszerzoną w roku 1560 przez bi­
skupa Jędrzeja Łada. Noskowskiego, na­
stępnie odrestaurowana dwukrotnie przez 
biskupów Poniatowskiego (r. 1784) i Szem:" 
beka w r. 1903. Ostatnią tę restaurację 

najlepszego gatunku, 
rÓwnieź wszelkie inne produkty spożyw~ 
cze tanio .nabyć .można _ w restauracji 

"VEGETA", Zielona B, :Ii frontu. . . 
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Dr. L. PRVBUlSK! 
Ulica Południowa J\1~ 2. 

r6g Piotrkowskiej. Telefon )& 13-59 
Syphllis, choroby skórne, włosów, 
(kosmetyka lekarSka), weneryczne 
moczopłciowe I niemocy płciowej. 

Leczenie syphiUsu salvarsanem Er­
lich·Rata ,60S" -9ł4 (wśródżylnie). 
Leczenie elektryuznością. elektroliz 
(usuwanie szpecących włosów) cho 
rób włosów i skóry przy pomocy 
sztucznego .słońca wysokogórskiego 
(quarzlampe) oświetlenie kanału (u­
retroskopia). Przyjmuje od 8-1 r. 

od 4-9. Panie od 5-6 p.p. 
Dla pań oddzielna. poczekalnia.' 

r-~:B~I~U~R!!EO~R~E~D~A~G~O~W~A~N~I~AllllillllipIIIIIRIiIIIOIllJlllllB-1IIIIiII!l!! 
i PRZEPISY W ANIA NA MASZYNIE. 

"VERITAS" 
W ŁODZI, ulica Średnia 5, II p. I 

I 
Redaguje wszelkie prośby: . 

do MilicjJ~.Komjsji ~~zpoznawcw.Pojednawc%ej. 
• SekCjI Prawnej f. Władz Wojskowych. 

Bmro czgnne codzu~nnie od 10 r. do 6 ID. 

\ 

Redaktor i wydawca J a n a II" c GIl II k (m. p. Prz~azd 8), : 

wykonano 'Według planów i pod kierow­
nictwem architekta' warszawskiego Szylle­
la. Wówczas te! otrzymała katedra pła­
skorzeźbę bronzową w. tympanonie nad 
2łówną bramą, dzieło Piusa Wielońskiego. 

Prochy Krzywoustegó i~jego ojca 
spoczywają w kaplicy królewskiej, miesz­
czącej Się w jednej z wież. Piękny prosto­
tą i powagą sarkofag z czarnego marmu .. 
ru, umieszczony na środku kaplicy, pod­
trzymują cztery białe orły z cynku. Na 
wieku insygnia królewskie: korona, miecz 
i berło. a nad tem, na przedniej ścianie, 
również z czarnego marmuru,- czuwa pię­
knie wykonany alabastrowy orzeł polski. 
W nawie głównej i obu bocznych dU30 
innych pomników. grobowYch o wielkiej 
wartości artystycznej. 

Inne zabyfkiprzeszłości mieszczą się 
w muzeum djecezjalnem,· zbudowanem 
obok katedry. Są tam doskonale zachowa­
ne prześliczne mszały i psałterze z XII i 
XIII wieku, unikaty na ziemi polskiej, 
obok wielkiej liczby -pamiątek innych i 
cennej galerji obrazów.. Osobne muzeum 
archeolog'czne i przyrodnicze posiada: płoc­
kie Towarzysiwo naukowe, połączone z 
piękną bibljoteką o blisko 30,000 tomów. 
Powstała ona gównie z księgozbioru au­
tora "Kirgiza·, Gustawa Zielińskiego, i 
jest jedną z wybitni~jszych w Polsce. _ 

ROjmnitO!Ci. 
·Stefan_Żeromski-rosjaninem. 

Po.1itiken"' rozpoczęła w odcinku dru .. 
kować Zeromilkiego .Dzieje grzechu". Pod 
naglówkiem widnieje P9dpis: "RomansIo" 
s y j s k i e g o pisarza Zeromskiego". "Po­
litiken" zrobiła niedawno z żargonowego 
"poety", zwiącego się Szulem Aleichem 
(rechte Salomona Ascha, którego siostra, 
jak ńiedawno czytaliśmy w jednej z kores­
pondencji wojennych "BerI. Tagebl.", ban­
dluje w Łowiczu śledziami (co jej zresztą 
ujmy nie przynosi-red.); "wielkiego poe­
tę polskiego"~. Wdzięcżni być powinniśmy 
kopenhaskiemu organowi p. Jerzego Bran­
desa, znawcy literatury i stosunków pols­
kich, za tę życzliwość dla narodu polskie­
go,-ale nie jesteśmy tak zaborczymy, 'by 
"rekwirować" dla narodu 'naszego-Szulem 
Aleichem'a. Za to słuszną możemy mieć 
pretensję, by organ, którego stałym współ­
pracownikom jest "znawca literatury pols­
kiej'" i autor książki zatytułowanej "Pols~ 
ka ",nie odbierał narodowi naszemu twór­
cy' "Urody życia", ",Popiołów", "Syzyfo-
wych pr_ac" i t. d. .. . 
Zaporoźcy,jako kawalet'owie maltańsóy. 

W Berlinie ukazała Bi~ nakładem cen~ 
tralnej organi::.acji ukra,ńskiej ksią,żka p. t. 
"Die ukrainische Staatsidee und der Krieg 
gegen Ruasland", poświ~cona przedstawieniu 
publiczności niemieckiej, czem jest "ukraiń­
ska idea państwowa". Na stronicy 13 czy­
tamy tam w notatce, ~objaśniającej cz.am byli 
Zaporożcy, co następuje: 

"Z/iporozcy był to zakon ryoerski po­
doimy do k!\walerów maltańskich. Mieszkali 
oni nad dolnym Pnieprem i tak jak kawale­
rowie maltańscy mieli zadanie prowadzić u-

Pasta do włosów, wzmacnia je i 
chtoni od powtól'zenfa się łupieżu. 

~aleca się do codziennego użytku. 

Żądać w składach aptecznych, per­
fumerjach i zakładach fl'yzjerskich. 

Wyłąc2.D,a sprzedaż na Królestwo 
Polskie i Łódź, Adam Pływacki. 

Targowy Rynek 411. 

eeeeeeeeee®sesss 
Zamiast herbaty 

DUcie Kawę Zdrowia "Sanitas" 
bez kofeiny! 

dozwolona przez Urz~d Lekarski za J\1! 2625. 
Nadaje sIę do picia bezcykorji i mleka. 
Zaleca się szczególniej jako wzmacniajq­
cy napój dla nerwowych i słabowitych' 

(Cena 1 funt 90 k" pół funte. 50 k •. ~ 

~~nabycia, u li Neumana. Widzewska. 86. 
i.!f..~~aw -st~_ :rreG-.~-&~,QJ~..:::::,r!Obak_ 

stawiezną walk~ przeciw "niewiernym" Ta--
tarom i Turkom". (11) . ' . 

AIoeszłowanie .Ii-Ietniego bohatera" .. 

Przed kilkoma tygodniami na ulieaeh 
~rakowa jakiś Cl!l8szwracała UW8g~ postać 
kilkunastoletniego chłopca w uniformie wnj· 
skowym, nawet s ttsema gwiszdbmi na koł· 

~ nierzn. BY:ł to ,,13-1etnibohater", Antoni 
Kahanek,' który na obu placach boju, pół­
nocnym i południowym, dokonał, wedle wla­
onych twierdzeń, wielu ozynów znamienitj' ch. 
Odbył on na ochotnika kampanię przeciwko 
Serbji, po męAnych walkach został wzięty do 
niewoli t skazany na_ Śmierć, jakoniezołniers. 
Jednakże serblikj·· następoa tronu, książę 
Aleksander, ułaskawił go, pod warukiem, że 
_będzie pełnił dla Serbów ałdbę wywia-
dowczą, . 

Kahanek pozornie zgodził się, a wkrót­
ce uszedł s . niewoli. zastrzeliwszy serbskie 
straże, Następnie dostał się na galicyjski 
plac bojn, gdzie zas.trzelił pewnego wyzszego 
uficera rosyjskiego i t. p. Czyriy 13·letnie­
go bohatera robiły niemaly rumor, zwłasz­
cza w ojcźystem mieście Bernie Morawskiem 
j 'IN iunyoh miastach czeskich, gdzie się Ka­
bllneknast~pnie udał, w kaZdain był po kil­
ka dni w wojskowym szpitalu "na odpocl!IYn· 
ku" i gorliwie sllerzył Ilław~ swych czynów, 
chętnie Słuchany, podzhVi8.ny, opisywany, fil­
tografowany w ozasopismach ilustrowanyoh. 

. JednaUe sława ta właśnie, gdy się zbyt 
rozsźlerzyła, zgubiła "bohatera". Rozgłosem 
jego czynów wojennych l'sintereBowała się 
podejrzliwa policja berneńska i przypom· 
niała sobie zarazem, że bohaterskie to na­
zwisko znane jui jej było także przed wojną 
Z czynów mniejwojowniczynb. Okazało się. 
że l~Hetni Antoś niejeat wprawdzie ryre. 
rzem-bohaterem J ale ninmniej młodzieńcem 
o dużej fantazji i_ prz~edsiębiorczoś(}i. J;3sz~ze 
przed wybucbem wojny ueiekł on z domu 
rodzicielskiego j wędrował gdzieś ~świ8tami", 
Zdobył sobie uniform kadeta i przyszył ns 
mundorze trzy gwjazdkj.WKrakowie~udał(ł 
~u . się za pomocą wl;wiedzionego. pnez 
SIebIe W pole kaJleluna. uzyskać legitym.:cię. 
którą mu potwierdziły władze wojskowe. 
T~p{)zwoljło Kahank()wi jeszcze szerzej roz­
~nnąć skrzydła fantazji, a czyny jego Wo. 
Jenne zaczęły·. się mnożyć i nabierać COraz 
większego znaczenia. Tu właśnie jednak 
prz~rwano mu "karjerę ch wały" i osudzono 
w Ot\mu poprawozvm w l\'Iorawskim Krum. 
łowi:. ~ 

• 
Odpowiedzi Redakcji. 

Panu K. G~~Wiersze "Wyzwolenie" i 
"Zniszczenie Polskiu do druku się nie na-
dają. . 

"Wiosnowyzwolenia chrześcijańskicb ludówl 
Doznały narody twych wolności cudówl 
Aure<?lą czynó",: objęłaś umysły; . _ ... 
Twe Jasne zdroje z głębi wyfrysły· i t. d. 

Przecięź to nie po.ezjaJ •• 

nA L A" 

DROBnE: 
eukalyptusowo-mentolowe 

pastylki, niezastąpione przy 
lt~szlu i chry"ce. 

D?stac moźna w aptekach i 
Większych składach apteczn. 

A L Ił" poleca apteka W. Danielac-I' kiego, Piotrkowska 127. 

Cyga:-&, tytonie, papierosy, gil-zy i machorka 
ta~o można. dostać· u Hermana, l:-iotrkow: 

ska 3" m. 33. 3139 

·Dwa. wozy do sprzedania, wię \Bzy i mniejszy 
chomonto. Widzewska 135., 

Michał .Piechulski . zgubił kart~ od paszportu 
wydaną z fabryki K. Szajblera. 7-1 

Uczeń gi~azju~ poSzukuje. stancji. Ofert 
.w AdmullstracJl pod liter. J. S. 3163-8 y 

p~$zukuje ,:;ię w ce~truni miasta umeblo_ 
"-1i'an eg > nueszkaInla składają,ce się z dwtlch 

cwent~alnie trzech pokojów. Oferty z wy_ 
Bzczeg<?l~ęnie.~ w:aru,nków . uprasza się złożyć 
w admInIstraCJI nmieJszego pisma dla lf. ·R. 

Zaginął paszport na imię Ludwika RÓi';ańskiego 
Wydany z IX curkułu, .m. Warszawa. Las: 

kawy znalazca raczy odnieść do IX cyrkułu 
Zarzewska. . 6--3-1 

WYieżd~am z~ granioę, załatwiam kore sp on­
··1····· ' .. ~91lC~~, LIsty proszę składać w komendan-

turze dla "Ozajkowskiego".. . 

Na maszynie rotacyjnej w' tłoczni J a n a G II' «) d kał Przejazd S. 
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